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Pilka nożna ma czas!... 


OD OLIMPIADY DZIELI NAS „ZALEDWIE' SZEŚĆ MIESIĘCY. 


Lwów, 9. gru mia. 

Znajdujemy się kezpeśredn'o przeł 
ołiupiadą, Uwaga całego świata spor- 
towego skierowana jest na Amster- 
dam, gdzie w lecie walczyć będą 
„najlepsi“ z „najlepszymi“. Również 
i poləki sport żywo  za'nteresowany 
iost olimpiadą 1 czyni usilne slarania 
ky możliwie jak rajgodniej wystspć. 

Słyszymy o przygotowan'ach ołim- 
piiskich |]. atletów, narciarzy ho- 
ckejistów, wioślarzy, tylko... piłkarze 
mają czas. Dźwięki dzwonu amster- 
damskiego dotarły już do najdalszych 
okolic. nie zdołały jednak  wzruszyć 
K'erowników nawy pikarskie, którzy 
ma, chwiłowo weżuiejsze sgrawy do 
załatwiania, jak zajmowamie się jakaś 
iam olimpjadą. 

Jedynie fachowy, miarodajny organ 
krakowski doszedł nawet do konklu 
zii, że za mowanie się olimpjadą byżo- 
by stratą czasu i neziędzy. Pocóż wy 
syłąać drużynę za granicę, kiedy mamy 
do spelnienia tak ważne zadanie, jak 
rozegranie zawodów o misirzestwa! 
Poego wysyłać p'lkarzy, kiedy i tak 
nie mają szans na zajęcie czolowego 
miejsca?! 

Autor ma rację! Że tam jakiejś Pol 
ski, Litwy, Gruzji czy Hedżasu nie 
będzie na igrzyskach piłkarskich 
nikt nawet nie dostrzeże! Jeś' ibyśmy 
mieli więcej kierowników pokroju kra 
kowskiego działacza, świat sportowy 
wkrólce by zapomniał, że Polska wo 
islnicje, ale za to rozervwañi 
hyśmy.. mistrzostwa grupy 22-kluho- 
wej. 

Udziału piłkarzy naszych w igrzy- 
skach mie można naturalnie uzslaż. 
niać nd szans, jakie maia. Gdybyśmy 
stanęli na podobnem stanowisku, to.. 
ckspedycię olimpijską należałoby zre- 
dukować o jakie 90 procent. 

Nie przemawia nam również do 
surea argument, że piłkarze nasi nie 
odniosą żadnej korzyści. Pomijając bo- 

iom fakt że w'dok tych wyśmiemi- 
tych graczy wzbudzi zapewne i u na 
szych zawodników chęć dorównania 
„asem“ i stanie sie bodźcem do 
intensywniejczej pracy, to — nie na- 
leży zapomimać, że na piłkarstwie na- 
szem spoczywają też pewne ohowiazki 
reprezeniacyjne. Tam gdzie gromadzą 
się przedstawiciele narwiększych na 
redów. nie może zabraknąć polekich 
barwi 
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Igrzyska olimpijskie są za pasem 
a kierownicy polskich organizacyj pil- 
karszich nie mają ważnieiszych 
zmartwień. jak ukladanie warunków 
prokejn, o k'śrym mówi się i pisze od 
ośm'u miesięcy. Sam ten fakt już 
świadczy wymownie, że kierownictwa 


agend Liłkarskich spoczywa w niesd- | 
powiednich rękach. 

Najbardziej charakterystyczną i 
może najpiękniejszą cechą antycznych 
olimpiad było ogólne zawieszenie 
broni. Z chwilą, gdy rozległ się sygnal 
olimpi,ski, powaśnione szczepy greckie 
odkładuty Lroń i spieszgły na miejsas 
szlachetnych, przyjacielskich zmagań 
o skromny, laurowy weniec. Tak się 
działo w słarożytne” Grecji, podzielo- 


nej na wiecznie zwalczające się pań- 
stowka, W nowożytnej Polsce nie ma. 
my na szezęście zbrojnie się zwalcza- 
jących miast i prowincyj, ale zato 
Pan Bóg obdarzył nas PZPN-em i Li- 
gą. Inleresy tych instytucyj są, zdaje 
się. tak rozbieżne, że nawet dzwon 
oliznpitski nie jest w stanie rozerwać 
zacietrzewionych kogutów. 

Ciekawi jesteśmy tylko, jak długo 
ieszoze trwać bedzie ta nieradna nra 


jak długo jeszcze Zw. Związków przy- 
patrywać się będzie z angieiską fleg- 
mą (a moze starczym uwiądem?) po- 
czynan.omi, które dyskredytują nas 
u obcych, a z dniem każdym przyno- 
szą calemu naszemu ruchowi nie- 
obliczalne szkody! + 
Dzwon amsterdamski rozlega się 
ceraz donośmiej, Czas najwyższy, by 
dźwięki jego dotarły do uszu krakow- 
sko-warszawskich władz piłkarskich! 
Czas najwyższy, by miast pertrakta- 
cyj pokojowych zasłanowiono się na- 
reszcie nad przygotowaniem polskiej 
drużyny repzezentacyjnej! 
N. S. 


NIE IDENTYFIKOWAĆ Z PIŁKA NOŻNA! — 
Lwów, 9. gru nia. | 
Hokej lodowy zyskał sobie wpranv- 
dzie nader szybko popułarność, jednak 


1 
większość widzów obserwujących roz- | 
grywki, przeprowadzane na tafli 'oda- | 
wë] nie zune.nie sig or,enłu. e. Identy- 
[I kąwanie zasad gry w hockeja z prze- | 
p sami Wiki nożnej wytwarza jeszcze 
większą dezor entacię, albowiem orze- | 
czenia  sgdziago staja się wówczas 
niało zrczumiałę i w*dz traci całe za- 
dowolenie i przyjemność z obserwo- 
wana zawodów. 


3x29, SPALONY! 

Ponieważ w roku bieżącym mecze 
hockejowe staną się niemal codzienną 
strawą, nie od rzeczy będzie streścić 
pokrótce zasady gry w hockeja lodo- 
wego, ktorych znajomość jest niezbed- 
ną dla cpiycznego poomowania przebie 
gu gry. 

Drużyna hockejowa liczy 6 greccy, 
czynnych na boisku i 3 zapasowych, 
z których jeden przeznaczony jesi 
wyłącznie do zastępowania  bramika 
rza. Zraiana gracza przez zapasowego 
nie wrmnea żadnero specialnafo u- 


6060 kilometrów. 


MARSZ WZDŁUŻ GRANIC POLSKI. 


Lwów, 9. gru nia. 

Kitkskrolnie mienśmy sposobność 
informować Gzytemików o marszu 
wadluż granic Psiek, podjętym przez 
pp. Tadeusza Snopxa, Władysława 
Bieleckiego i Kazimierza Chrisumana 
członków sukcji turystycznej I LKS. 
Czarni. Dzielni p'echurzy, wyszoedłszy 


8. msją br. z Lawocznego powrócili 
tamże 27. Estopada. O3 kierownika | 


ekspedycji p. T. Bnopka otrzymaliśmy 
następujący  liścik,  slreszczający w 
paru słowach ciężkie przejścia podróż 
ników. 

„Maszerowaliśmy zawsze granicą ze 
względu na miehezy sczeństwo i chęć 
uzyskania jak najwigkszej ileści kiło- 
metrów. Oddalaliśmy się czasem dla 
zwiedzenia pogranicznych większych 
lub mnieszych miast, albo pamiątek 
historycznych. Zwóedzi'iśjny między 
innemi Zakopane, Cieszyn. Katowice, 
Tarnowskie Góry, Częstochowę, 0- 
strów, Poznań, Międzychód, Chojnice. 
Hel, Gdynię Gdańsk, Tczew Dział 
dowo, Grajewa Suwałki, Wilno, Dzis- 
nę. Łum nec. Stalin. Sarny, Korzec, 
Ostróg, Czortków Skałę, Zaleszczyki, 
Śniatyn, Kolomyję, Nadwórnę, Wo- 


rochtę Dolinę, Skole i wiele 
szych miasteczek. 

draliały się wypadki, iż nieraz 
znajdowal'śśmy się we wielk'em nie- 
bezpieczeństwie, na szczęście nie 
skończyło się tragieznie, i cali, choć 
wyczerpani fizycznie, dostaliśmy się 
z powrotem do Lwowa, 

Turystyka nasza przep'atana byla 
nieraz innem: gałęziami sportu, n. p 
piywanie w ubraniu, trzewikach i z 
plecak'em, lub też wspinamie się z ca- 
lem gospo arsilwem na drzewa w u- 
cieczec przed dzikami Inb wilkami. 
Był to okrutny wysłek fizyczny i 
woli, na który nie wielu tylko mogło- 
by się zdobyć. W ciągu sześciu mie- 
sięcy przemaszerowaliśmy sześć ty- 
sięcp kilometrów, a z początkiem siód 
mego dalsze 286 kim. i to jest ogólna 
euma 8286 kim, „per pedes aposto- 
lernm". 

Przy tej sposobność chcielibyśmy 
podziękować Redascji „@azety Poran- 
nej, a w szczególności p. redaktorowi 
N. Sissermannowi za poparcie, które 
przyczyniło się do uskutecznienia na- 
szego przedsięwzięcia. — Tadensz Sno- 
pek, kierownik marszu”. 


mniej- 


— SĘDZIA 


JEGO  ATRYBUCJE. 
sprawicdliwienia i może być dokona- 
na w każdym momerc'e gry, po za- 
wiadomnieniu o tem sędziego. Reguła 
o zmianie graczy wymaga jedynie, 
aby na boisku w żadnym momencie 
gry mie znalazło sią więcej, jak 12 
graczy. 

Mecz hockejowy trwa ogółem go- 
zinę i rozpeda się na 3 okresy po 20 
minut każdy, przedzielone 10-minuto- 
wemi przerwami. O ostaiecznym 'wy- 
niku decyduje stosunek bramek  zdo- 
hytych w tym czasie przez obie dru- 
żyny (podobnie, jak w piłce nożnej). 
Bramka jest wtedy zdobyta, gdy 
krążek przejdzie od przodm przez jej 
pole świetlne, między słupkami piono- 
wemi a poprzeczką poziomą. Okraśle- 
nie „od przedu' konieczne jest ze 
wzplę u na to, że gra toczy się i poza 
bramką, a wskutek zlego umocowania 
siatki bramkowej krążek może prze- 
dostać się do wewnątrz i od tyłu. 

Do uderzenia krążka służy wyłącz- 
nie kij, lecz zatrzymywać, tj. gasić, 
wolno krążek również i ręką. Nato- 
mast zabronione jest trzymanie go w 
rękach, względnie rzucanie, Zatrzy- 
mywamie krążka jakakolwiek inną 
częścią ciała (np. nogą), noszemie go, 
czy też ciągnienie po lodzie — jest 
zakazane. Bramkarz, stojąc na swem 
polu (półkole oznaczone przed bram- 
ką) może zatrzymywać krążek w do- 
wolny sposób, poza tem jednak obo- 
wiązują go w tym wzęlędzie przepisy 
ogólme. 

Przepisy o spalonym są w hoakeju 
następulące: chcąc zagrać krążek, 
względnie wplynąć w jakikolwiek spo 
sób na przebieg gry, gracz musi się 
znajdować zawsz między krążkiem a 
własną bramką, inacze, mówiac, krą- 
żik winien być b'iżej bramkı prze- 
ciwneq niż on. Stanowisko innych zas 
wodników na przepis o spalonym nie 
ma nałnaniejszeyp waływy, Rozważa- 
jac regułę tę praktycznie, stwierdza- 


I 
my, że gracz, chcąc zagrać podany 
mu od tyłu przez partnera krążek, 


musi spokojnie zaczekać aż ten minie 
go, jeżeli bowiem uderzy krążek wcze» 
śniej, będzie spalony. Podanie krążka 
przez przeciwnika wyłącza spalenie, 
Na polu medzy linja rramkową a 
krańcową. 4. poza bramką, nikt nie 
może być spalony, Na polu obrony 
(wyznaczone przed bramką o 6 mtr. 
do przodu, nie może być spalony ża- 
den gracz partji broniącej. 

Rzucanie kija, odpychanie, zatrzy- 
mywanie przeciwnika, podbijanie mu 
kija, podstawianie nogi, kopamie, ude- 
rzenie kijem lub wogóle podnoszenie 
go powyżej ramienia, stanowi przekro- 
czenie przepisów. Bramkarzowi nie 
wolno przeszkadzać w grze, gdy znaj- 
duje się on ma swem polu. 

Wszelkie przekroczenia przepisów 
są w hockeju karane wyłączeniem 
winnego z gry na czas oznaczony 
przez sędziego, zależnie od stopnia 
przewinienia (ad 1 do 10 minut). Gra- 
cza wyłączonego zastąpić nie wolno; 
czas jego kary mierzy specjalny po- 
mocnik sędziego. 

Gwizdek sędziego przerywa grę bez- 
apelacyjnie, poczem następuje odpo- 
wiednią jego decyzl(a. 

Na środku boiska oznaczony jest 
punkt, kąd zaczyna się gra na po- 
czątku, po zdobyciu bramki i po 
przerwach między 3-ma okresami. 
Przy krążku leżącym na tym punkcie 
stają Kiwaj gracze (po jednym z każdej 
parti), zwróceni lewym bokiem do 
bramki przeciwników i dotykają kija- 
mi krążka, Na sygnał (gwizdek) sę- 
dziego . starają się oni krążek  popy- 
chać. Sędzia może również zacząć 
grę przez rzucenie krążka między kije 
dwu wspomnianych graczy i gdy co- 
tknie on lodu — wolno go uderzać i 
popychać. Po każdej przerwie w grze, 
gra zaczynana iest w taki sam sposób 
i jedynie miejsce zaczęcia ulega zmia- 
nie. Po wyjściu krążka na aul boczny 
lub bramkowy, zaczęcie gry (t. zw. 
„engagement') dokonywane jest w 
odległości 1 i pół metra od punktu, 
w którym krążek opuścił boisko na 
linji prostopadłej, wystawionej zeń, 

——-— 
HOGKEJ LODOWY. 
LTŁ.—Lechja 5:0 (2:0). 
Lwów, 9. grudnia. 

LTŁ: Kupczyński, Roszkiewicz. Ko- 
bylański I, Jagerman, Sobiński, Həm- 
merling, rezerwowi: Siedmiograj, Ja- 
neli, Piechota. 

Lechja: Kurczak, Pietryński, Feil, 
Grząska, Sokołowski, Roniziszty, re- 
zerwowi: Zborowski, Kusłanow:ez, 

Pierwsze zawody hodkeżjowe przy- 
niosły LTE wysokie zwycięstwo nad 
Lechią. Na obydwu drużynach znać 
było brak treningu, lo leż sra miala 
naogół chaotyczny przebieg.  Lenicj 
przedstawiała się drużyna LIL, u 
„której wyróżmiał się Sobiński i Jäger- 
man. Sędziował por. Szyba. 

Zawody rewanżowe odbędą się już 
w najbliższą niedzielę na florze LTL 
o godz, 11 'przedpoł. 

AMERYKA SIĘ „ZBROI“. 

Amerykanie zdają sobie sprawę że 
na następnej Olimpiadzie utrzymania sie 
na czołowem miejscu nie będzie 
łatwą. Przygotłowują się oni też eks- 
kursji amsterdamskiej ze szczezbiaą sta 
rannością. Związek L. A. uchwalił na o- 
słatniem posiedzeniu wysłać 120 zawed- 
ników, licząc się z tem. że podróż mor- 
ska wpłynąć może ujemnie na tego czy 
owego zawodnika. O suładzie łrutyny e- 
nmpijskiej zadecydują zawody ec`puwa- 
cyjne, które odbędą się na wiosnę 
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Wiadomości Snartnwe „Gazete 


Narc.arze DOC me ieia prozie 


D-rannei*, 
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BOGATY TERMINARZ PZN-u. 


Lwów, 9. grudnia. 

Polski Związek Narciarski opraco- 
wał terminarz zawodów na naicho- 
dzący sezon. Program jest niezmiernie 
bogaty. 

Podajemy terminy najważniejszych 
zawodów: 26. grudnia — skoki w Ja- 
worzynie, 1. i 6. stycznia — skoki na 
Krokwi, 7.18. stycznia — Mistrzo- 
stwo Tatr w biegu rozstawnym 5, 10 
klm, i biegu zjazdowym, 14 i 15. 
stycznia — Mistrzostwo Krynicy, 19. 
stycznia — bieg na 50 klm, o miztrze* 
siwo PZN. w Zakopanem, 20. i 21. 
stycznia — Mistrzostwo Zakopanego, 
28. i 29. stycznia — Mistrzostwo I-wo- 
wa, 4, i 5. iutego — Mistrzostwo Ślą- 
ska w Bielsku, 11. i 12. lutego — za- 
wady w Cieszynie, 1—4. marca — 
Mistrzostwo Polski, 

Ponadto narciarze nasi wezitią u- 
dział w lgrzyskach  Oiimpiiskich w 
St. Moritz, w mistrzostwach Francji 
i Niem'ec. W tych ostatnich dwóch 
imprezach wezmą udział także nasze 
narciarki, 

e Ek 
Z RUCHU NARCIARSKIEGO. 

Karpackie Towarzystwo Narciarzy 
zawiadamia, że sekretarjat Towarz. 
urzęduje stale w wtorki, czwartki i 
piątki od godz. 19—20 w lokalu Tow 
ul. Sokoła 4, II p. 


— ara 


We wtorek dnia 13. bm o godz, 20 


odbędzie się przedwyborcze Walne 
Zebranie w lokalu Tow., ul. Sokoła 
I 4 IMp: 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa odbędzie się dnia 15. 


grudnia o godz, 19 i pół w lokalu Tow. 
ul. Sokoła 4, II p. 
—— 0 
NOWY SYSTEM KWALIFIKACJI 
W JEŹDZIE SZYBKIEJ. 

Międzynar. Federacja Łyżwianska 
zreferowała system oceny wyn'ków. 
W miieisce dotychczasowych obliczeń 
procentowych (stosownie do czasu), 
wprowadza się klasyfikację punkilo- 
wą. W biegach na 500 m. liczy się 
każdą sekundę jako jeden punkt, W 
biegach na 150 m. dzieli się spotrze- 
bkowany czas przez 3, w 500 m. przez 
10, a w 10.000 m. przez 20; otrzyma- 
ny iloraz oznacza się jako punkty. 
Zwycięzcą zostaje zawodnik o najwyż» 
szej iiości punktów. 

—-0 
NOWA SKOCZNIA. 

W Voos w Norwecji wybudowano 
nową skocznię narciarską o 100 m. 
długości, Pozwoli ona na osiąganie 
skoków ponad 70 m. Skocznię tę 
skonstruowano w celu pobicia totych- 
czasowego rekordu. 


Nie jest zbyt tanio! | 


JAK PRZENSTAWIAJĄ SIĘ 


Lwów, 9. grudnia. 

szwajcarzy dokładają  wsze'kich 
starań, by riwżliwie jak najlspiej wy- 
wiązać się z powierzonego im zadania 
organizacji zimowej Olimpiady. 
Szczególną uwagę zwrócono na wy- 
godne rozmieszczenie zarówno» zawod 
ników, jak i widzów, którzy zjada sis 
w rekordowej liczbie ze wszystkich 
krańców świala. Specjalny urząd 
kwaterunkowy przygotował szczegóło- 
wy plan. Dysponuje on dzisiaj w Su- 
mym St. Mostz 4809 łóżkami, da tego 
dochodza ieszcze kwatery w namliż 
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CENY W SI. MORITZ. 


szej okolicy, pułączonej doskonaiymi 
środkami ko nunikacyjnymi z właści- 
wym terenem walki. W celu zapobiec- 
żenia lichwie wyznaczono maksyinal- 
ne ceny, które będą bezwzględnie prze 
strzegane. Geny z pożywieniem i opa 
lem przedst:xyviają się przy minimum 
pięciodniowym pobycie następująco: 
w hotelach luksusowych 45—50 fr. 
dzienuie, w hotelach I-cj k/asy 30—35 
m, w hotelach Il-iej klasy 25—28 fr. 
w pomieszczeniach Hf klasy 15—18 
fr Zauważyć należy, że 5.20 fr równa 
ajn jednemu dolarawi. 


Nalstraszniejsze przekleńst 


PARE. Żak AL 


w świecie filmowym. 


KRAJ. KFÓRY WYGNAŁ CAŁUSY 


Nowy Jork, w grudniu. 

(e) Najstraszliwszem przekleń- 
stwem w światku filmowym Hoi- 
łyvwoodu siał się obecnie okrzyk 
pelen pasji i gniewu:  „Bodajbyś 
pojechał do Pensylwanii!" to 
odpowiada mniej więcej naszemu: 
„bodajby cię djabli wzięli!“ 


Nic wynika jednak stąd bynaj- | 


mniej, aby Peusyvlwanja byla woe- 
góle najstraszniejszem piekłem na 
ziemi, ale pod pewnym względem 
siala się niem istolnie. Oto poli v- 
cy tego stanu, dbajscy o morarmość, 
przeprowadzili prawo. zakazujące 
pod grozą grzywny i kozy, publicz- 
nego całowania się w granicach 
Pensylwanji, wobec czego, oczywi- 
ście, zakazane jest też wyświetla- 
nie scen filmowych, przedstawia - 


Samobójstwo 


] 


| sylwańscy dozwalają łaskawie. a 


NAWET Z FILMU. 

jacych całusy kochanków. a zalem 
najczulszyen ustępów. Sceny te mu 
szą być skrupulatnie wycinane z 
filmu. 

Wprawdzie świętoszkowie pen- 
sy 
na miejscu wyciętej sceny widniał 
napis: „łu następuje calus“, are 
cóż znaczą te martwe wyrazy. wo- 
bec prawdziwego, namiętnego ralu 
sa, na którego odiworzenie artyści 
z Hollywood wysilają cały swój 
kunszt mimików? 

Nie dziw tedy, że chcąc dopiec 
do żywego kolegom swym lub ko- 
leżankom, cedzą teraz przez zęby, z 
uśmiechem  szalańskim, straszne 
przekleństwo: „Bodajbyś pojechał 
do Pensyłwanji!*... 


sławnej aktorki. 


TAJEMNICZĄ TRAGEDJA MIŁOSNA, —- MATCE SAMOBÓJCZYNI GROZI 
OBŁĄZANIZ. 


Londyn, w grudniu. 
(H). Onegdaj popełniła tutaj samo- 


bórstwo siawna aktorka, 
miss blian Głys, 
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którą w rolach naiwnych amantek od- 
niosła szereg wybitnych sukcesow ar- 
tystycznych. Samobójstwo młodej, 
pięknej, stojącej u szczytu powodze- 
nia dziewczyny, wywołało w Londy- 
nie wielkie poruszenie, 

Tajemnica 'tego niezwyklego samo- 
bóstwa jest tem trudnicjsza do usta- 
lenia, że miss Glys nie pozostawiła 
żadnego lisin. Znaleziono ją w jej pry- 
watnem mieszkaniu wijąca się 

w straszi wych konwu!sjach, 
spowodowanych zużyciem znacznej 
dewki weronain. Zdaje się, że kryje się 
w tem jakaś 

tragedja miłosna. 
Aktorka była bowiem zaręczona zsy- 
nem zamożnego przemysłowca lon- 
dryńskiego, który z nią niedawno zer- 
wał, gdyż miss Glys nie chciała zre- 
zygnować z łaurów scenicznych. 

Były narzeczony tragicznie zmar- 
łej aktorki oświadcza, że wiadomość 
o zerwaniu przyjęła ona z wielkim, 
może jednak lylko pozornym spoko- 
jem, Później widział jeszcze kilkakrot- 
nie mies Glys i nawet z nią rozma- 
wiał. Nie ukazywała ona jednak naj- 
mniejszego zdenerwowania czy pod- 
niecenie. 

Śmierć artyslki wywołała, 

straszliwe wrażenie 
na jej matce która swą córkę kochała 
do szaleństwa. Biedna kobieta popa- 
dła w tak straszliwą rozpacz, że loka- 
rze obawiają się o umysł nieszczęśli- 
wej malki. 


-y 
a u 
0 gwiazdkę ala biednych 
« n 
d ieci. 
Społeczeństwo nie powinno poskąpić o 
fiar, by dać naejbledniejszyza dzieciom 
Lwowa kilka chwil radości w 
świąt Bożego Narodzenia. 
Lwów 9 gintria 

(.) Jest we Lwowie wiele dzieci, któ- 
rych sieroctwu i nędzy zaponiesają 
ganizacje i instytucje społeczne, ochron- 
ki, przytuliska czy gniazdka sieroce. Ale 
są też w mieście naszem sell, a może 
tysiace dziesi, nie d>znajązych opieki 
żadnego stowarzyszenia dobrorz; nnega, 
które od zarania swych dni, pedzą sinul- 
ny żywot w wilgotnych sułerynach, nie 
mogąc pójść do szkoły, a nawoł na po 
dwórze z powodu braku odzieży 

Z ojcem różnie bywa — matka cały 
dzień w robocie, a one smautnemi orzyma 
wyglądają wieczoru, uż im rodzice tro- 
chę sirawy przyniosą i ogiz4 rozniecą. 
Często — i tego brak. Ń 

Grudzień, to miesiąc radości dziecę- 
eeji. Najpierw dobrotliwy sw Mikołaj, 
potem Dzieciątko Boże napawa świat 
dziecięcy radosnym niepokojem w ocze 
kiwanig choinki i podarków «wiazdko- 
wych. Ile tam marzeń. ie przygotowań 
zarówno ze strony milusińskich, jak i re- 
dziców! Szczęśliwe dzieci i szcześliwi ro 
dzice niech wsnpomna a tarairch biedac- 
twarh głodnych i zzichntetych, które też 
marzą ^.. kawałku bułki 1 ciepłem u- 
branku czy bucikach. 

Z inicjatywy Narol Organ Kohist 
zawiązał się Komitet gwiazdkowy, który 
postanowił biednym dzieciom nolskim wo 
wszystkich dzielniczeh miasta dać choć 
kilka ehwil radości. Uproszone came fza 
opatrzone w legitymacię i pozwolenie 
policji) roznoczęły już Żmudną zbiórkę 


darów i detków pienieżnmych, Snołeezej- 
łv ne 


czasie 


Or- 


stwo Iwowskie prosimv goraco, 
odmawiało pomocy i ofiar, wszak chozi 
tn o nasze orłęta! 


Schorowaną staruszkę, 


DIĘGUU Lal 4 -J 
elnie do pracy, wdowę po muzykańcis 
.catru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A F. przyjmuje Administracja, którą 
ównież na żądanie udzieli adresu gzcze- 
gółowegoa. 


